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Dnia .10 Lwiego.— Na żądanie PP. Ber- 

geron i Benoist oskarżonych o spisek 19 li­
stopada, Prezes sądu przysięgłych, odroczył 
termin ich sprawy do dnia 11 marca.

Minister woyny wydał rozkaz rozbrojenia 
wszystkich twierdz na granicy północney. 
Również z wałów Strażbu.ga ściągnionych 
będzie 106 dział i na powrót do zbrojowni, 
odprowadzonych.

Znany publicysta xiądz Pradt w drugiey 
swojey broszurce o wolności druku i dzien­
nikarstwie, mówi między innemi tak: »Dzien- 
niki oppozycyjnne są prawdziwym zapalnym 
żywiołem gorączki, która ciało społeczeń­
stwa europeyskiego pożera; moralność ich jest 
zepsuta, lub w-cale niemają żadney;— z u- 
myslu zabałamucają pojęcia słuszności i bez­
prawia, znają tylko moralność gwałtu i-po­
myślnego skutku;— tylko burzycielom spo-. 
hojności publiczney, udzielają swych pochwał; 
tylko fakcyoin piszą Apologi,— i sami tyl- 
po bobatyrow ‘e rozruchów’ ulicznych i o.uy- 
Ione jeb espiski, bywają przedmiotem ich 
pożałowania.— Na nirh to wspiera się oppo- 
zycya, tak jak oni wspierają się na ciem lo­
cie i namiętnościach niższych klass ludu. — 
Nam się zdaje, (mówi daley,) że gpdność 
państw europejskich, przez takowe naduży­
cia głów niedoyrząłych, wyraźnie jest naru­
szaną. Ludzie którzy ledwie co wyszli na 
świat, którzy nie mają za sobą naymniey- 
szey rękoymi towarzyskiey, biorą na siebie 
bez zapłonienia, kierunek spraw europejskich 
w dzienniku, mającym stanowić dla nich ka­
wałek chleba, lub otworzyć iin drogę do o- 
siągnienia stanowiska, któregoby na inney 
drodze nigdy się niedocbrapali,— przytym 
wiele zakładają na postrachu, którym sądzą, 
że są w stanie przerażać bojaźliąyych.—  Czas 
jest pokazać im, że ich się nikt nieboi; — 
czas, ażeby to panowanie- dziennikarzów u- 
Stało; ich niecne opiekuństwo, za nadto już 
długo istnieje,— i zanadto dowiodło, jak nie­
płodne w dobre zasady, szkodliwych obfitością 
świat zarażając, wymaga niezwłocznego od­
parcia d-o granic sohie właściwych.

Dziennikarstwo jest ,unas w nieustającem 
sprzysiężeniu, przeciw naywyższemu interes- 
sowi społeczeństwa, to jest przeciw monar- 
chizirtowi. Dziennikarstwo to, przez ciągłe 
lżenie wszystkich rządów, przez podburza­
nie przeciwko, istmejącemu w każdem niere- 
wolucyinem państwie porządkowi publiczne­

mu , przez swoje ustawiczne przechwałki, 
przez codzienne wywoływani© potęgi i zwy- 
cięztw Francyi, zasępiają dobre jey Dorozu­
mienie z :nnemi mocarstwami. Dziennikarze 
sppozycyi, stali się dziś otwartymi obrońcami 
wszystkich wichrzyciełów;— szukają oni nay- 
mnieyszego pozoru dc buntóyv i niespokoy- 
ności, i rządzonych przeciw rządzącym pod- 
żegają; dziennikarsiwo powiadam, jest nie­
bezpieczną dla wszystkich rządów rakietą,— 
one to zrobiło z Francyi pewien rodzay ju­
naka, wyzywacza i samochwała, który w 
swoich zdaniach jest bezczelnym i zavvsi»e 
trzyma rękę na szabli. Wszystko przecież 
n-eda się nigdy pogodzić z warunkami socyal- 
ności, która wszystkiemi ludami rządzi i one 
w zgodzie zachowuje.® ( g . p . s )

AMERYKA PÓŁNOCNA.
Z Nowego Yorku 13 Stycznia.

Dzienniki omerykańskie, opisują obszer­
nie kłótn-tj jaka wydarzyła się w Wassig- 
thonie pomiędzy jenerałem Blair członkiem 
izby reprezentancyjney prowir.cyi Karoliny po- 
ładniowey, a jenerałem Green, wydawcą ga­
zety, w którey stronnictwo Unii Karoliny po­
łudniowej’, do którego jenerał Blair należy, 
ogłoszone zostało za partyą Turrissuw. Je­
nerał Blair napotkał Greena w dniu 24 gru­
dnia na publiczney ulicy i spytał g o , w ja­
kiem rozumieniu nazwał Unistów Torrysami? 
Na to odpowiedział mu Green, że gazeta je­
go sama to lepiey tłumaczy, i ż'e nie jesto- 
bowiązany obszerniejszych dawać nato obja­
śnień. Naten czas Blair uderzył Greena ki­
jem tak silnie, że upadł; na trotoarze. Wpra­
wdzie zerwał się Green niezwłocznie i dobył 
puginału, aby, jak mówiądzienniki upomnieć 
się za swoje prawa naruszone; ale gdy je­
nerał Blair postrzegł, mówi jeden z dzien­
ników, ze swego przeciwnika do szczętu nie 
zniwecz)’!, to jest w pyłek znikomy niezainie- 
nil, dobył więc także sztyletu, i przybrał gro­
źną bardzo postawę. — Obadwa przeciwnicy, 
(co zgrozą ,est przydać, jenerałowie,) gwał­
townie zaczęli na siebie nacierać, atoli nie­
które osoby z widzów,niemogły tego zgorsze­
nia znieść dluźey i pochwyciwszy z tyłu roznieś- 
J: w różne strony gladiatorów. Podług jednych, 
kontuzye jenerała Green były bardzo mocne, 
podług drugich mało- znaczące; na honorze je ­
dnak obadwa jednakowo pokaleczeni.


